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N ieudany strejk .
Moskwa. S tre jk  /.upcłnic skończony. Ruch ko 

lei elektryezuej nie został joszaśe w zupełności 
I>mi j(_'(>•, z powodu ieedmit /nycJi trudności. — - 
W,śr*>d soejnliH',) dmiwkriieji, k ló ra  orgiudzowata 
.stre.ik, fliUiujo z powodu niemi;min si.Q sti'('jku 
v. iidkio jn /,ygi:ol)i'‘ni'..‘.

Fc lersburg . Ostał nie. oy.imki s trejkn jener, il- 
uego snnikly. lYs/.ysfkie d /dcm iki wyszły jio- 
nowine. —- —

3*!any  rewoluejonislów.
Londyn (Ti 1. wk) J a k  donoiaf z lkdershur- 

y:a, ’ cwolncjoniści zajmnj/t sir; teraz organizowa 
idem niieszanyeli koinileiów e\ wilnyeli i ffojsko 
yvc.li w celu wywołania równoczesnego bun tu  w 
a ra ij i  i s lre jku  .jeneiMlnego.

Agitru-ja kuhiet iiidandzkieli.
Loitdyi.i. ('1’el. w!.) Z ! lelsingfor-n donoszą, 

,’nke|>y kol»iciy lioknndzl.ie liraly nader cztuniy 
ndziai w agitacji  za si.reik:eni .ieneralnym, klórr 
ma |iy« po|;|ezon;. z wy lnordowanieu! wszystkich 

La oh o'z(;dov. i cli. Rząd w> d;d ro/porzadzenio, że 
w; .stkio ag'da(<irki seliwyfcm# im ; : g " ' t i , nin- 
j;i mily.diminsi rozArzclauc, w myśl ustaw o 
sianie (ddę^tmia.

Ruuty  w arntji.
łferlin. l'i'el. wk) % Mo-kw> deiiosza. że w o- 

!h : <>l(t\i ym w Knlpinie oikeer za lii 1 żołnie
rza. \V \wo!alo to Innil w puJku, <J*' kióiaygo na- 
loża1 zahily żo k m u /,. Zimnio\\ uni ruszyli na 
Moskwę. Nupiz-eiw uieli wysiano wierne wojsko, 
kfore zftjlr/.y udo z!n,nl<!w;)n\pe!i pierwej, niż ci 
mi'g!i zaatakować miasto.

*,(etonTey wojskowe.
"Vi li;?. (’!’(1. v.' ) Z l>eie.i-.shurgu donoszą ze 

źródła rzeld;mo dobrze poinloi imiwanego, że rząd 
nosi s e z myślą skrócenia ezasu służby w pieelio 
eie mdylerji i m a rj■ nurce. W  zwiay/ku z tą  refor- 
ni-; maiią liye w |-fowmlzonu pewne zmiany v;o- 
wmórzue w u m j i  d-.d,' rząee za(i)> itrzeuia i ubie 
rairm żolniyr/.y. Miunewieie to zaopatrzenie ma. 
sie ndliy\\-ie we v łusrnnn ziirządzia* Również mu 
nastąpić polepszenie bytu podoficerów. 

Powołani-' w. ks. Włodzimierza.
U-niacbiiim. (T d . \vb) „Miineli. W. Naelir .“ 

pud--ją, w. ks. Wlodzunii rz, ld.ói y miał przy- 
bye do Monachium, telegi a fieznie odwołany zo
stał do 1,( terdn irgn ,  dokąd też udał się niezwło
cznie. - - ——

( yśi ■ ; i m l-iliza.eja kozaków.
Pelt rsburg. (Tek wl.) „Nowoje Wremiii" po

daje, ■/.' rząd p-rstanou?! zmobilizować 70.0U0 
kozaków iderwsjjŁtł* i drugiego jrowolania, z 
<*k lęgu ni aDkiega i doń-kiego. A tum an kozaków

otrzym ał już  dy rek ty w y  dotyczące tej mobili
zacji. Na w sparcie dla rodzin kozackicli p rzezna
cza rząd 5 miljonów rubli.  —

Sąd wojenny w Sewastopolu.
Berlin. (Tol. włĄ Z P e te rsb u rg a  donoszą, iż 

według wersji krążącej w Sebastopołu, adm ira ł  
Skrydłow m iał się telegraficznie zwrócić do P e
tersburga z prośbą o stosowanie przez sąd wo
jenny łagodniejszych kar wobec żołnierzy, oraz 
o wznowienie rozprawy przeciw m arynarzom , 

skazanym już za bunt.
— o—

Zamach na pociąg.
Berlin. (Tel. \vb) „Beił. Tgbl.“ donosi z Kato 

wic, że na zdążający tam  pociąg rzucono koło Sn 
snowio bombę. Bomba upadła n a  pomost wagonu 
tizącioj klasy. Dwie osoby ciężko ranne, lekkim 
zranienia  odniosło wiele osób, przeważnie, ko- 
bietv i dzieci. —

KRODIK&
K U P U J C IE  TY LK O  U C H R Z E ŚC IJA N  1

Kraków, 10 sierpnia.
—  Pątn icy .  Na odpust do Kalwin ji prze niwa 

ją  się przez K ia  Rów tysiące pątników z K róle
stwa. Pątn icy  w drodze do K a lw ar j i  za trzym ują  
się w mieście, zwiedzają katedrę i inne świątynie  
a zakupy robią, w Sukiennicach u żydów, bo nic 
ma nikogo, kUiby zechciał zaopiekować się przy 
bysz-uni i wskazać im potizcbuc sklepy chrzęści - 
jańskie. -  -

— Łóżka pamiątkowe w szpitalu B on ifra 
trów. Od przeora B onifratrów  O. LocfeuYa Be;- 
na tka  oti-zyiiutfciny następująco ))ismo

- 'N a  kapiłu le  krakow(sku'go Konw oniu Bra 
ci Miłosierdzia, która o db \m  się 8 sierpnia, u- 
chwalono na propozycję przełożonego O. Lactusa 
f łernatka, ufundow ać z powodu szczęśliwie do 
końca (k prowadzonej budów y nowego gm achu 
szpitala, oprócz dwóch już istniejący cli łóżek 
pumiątkow-ych imienia K róla  J a n a  IH -go i Ks. 
K a rdyna ła  Mieczysława Holki-Ledoeliow^kicgo, 
jeszcze następujące łóżka pamiątkowo, a m iano
wicie: imienia Adama Mickiewicza, im. T adeu
sza Kościuszki, im. ks. K a rd y n a ła  A lbina Sns-Du 
najewtskiego, oraz P ra s y  krakowskiej.

Pobudką do powzięciu powyższej uchumły 
była dla kapitu ły  chęć dania  wyrazu swej wdzię 
cznośęi dla chłego społeczeństwa polsk iego, które 
tak  chętnie pośpieszyło Braciom  Miłosierdzia z 
pomocą, przy w-ziiipsiciiiu nowmgo Szpitala, a dla 
którego pamięć imion w‘ud ki egu wieszcza i wiel 
kiego bohatera jest tak  drogą, oraz chęć uczczć? 
nia pamięci śp. K a rd y n a ła  Dunajewskiego, n ie
zapomnianego protektora, i dobroczyńc,' k rakow 
skiego K onw entuBraei Miłosierdzia.

Co się tyczy „łóżka prasy krakow skie j11, to 
uchwałę powyższą powzięto z tego powmdu, aby 
wy razić przez n ią  podziękę dla nrasy k rak o w 
skiej, która tak  chętnie śpieszyła Konwentowi

z pomocą popiera jąc  moralnie Bonifratrów’ w ich 
trudnem  przedsięwzięciu. —

—  W ycieczka do Danji. K om ite t  T ow arzy
stwa rolniczego krakowskiego podaje do wiado
mości. ze projektowana n a  koniec b. m. wycieczka 
rolnicza do Danji, będzie m ia ła  za przewmdnika 
duńskiego inspektora hodowli p, Friesa, który 
przedłożył projekt na  siedmiodniowy pobyt dla 
oglądnięcia najpoważniejszych obór, szkoły rol
niczej wr Lyngby, zakładu szczepienia gruźlicy 
prof. Banga, dwóch mleczarń, fabryki maszyn 
mifezarskich Burm eistra  et W arna, etc. Koszt 
pobytu siedmiodniowego w raz z pobytem w Ko
penhadze oraz całkowitego u trzym ania  (hotel, 
pojazdy konne) będzie wynosił 130 k. duńskich, 
tj. około 240 k. austrjackich.( W yjazd wycieczki z 
kra ju  nastąpi dnia 27 bm. o godzinie 2 m inut 35 
po południu z Krakowa, przybycie do B en ina  
dnia 28 bm. godzina 5 m inut 26 rano; wyjazd z 
Berlina (Dworzec Szczeciński) dnia 28 bm. goaz-. 
8 minut 35 rano, przyjazd do W arnem iinde go
dzina 12 minut 49. Dalsza jazda odbędzie się 
statkiem do Cijedser w Danji, dokąd przybyw-a się 
o godz. 3 m inut 10 po południu, i skąd obejmie już 
p, Frios, kierownictwo wycieczki. Komitet po
nawia uwagę, że najkorzystniej jest wziąć bilet po 
wrolny z Oświęcimia do Berlina, jak również 
bilet powrotny z Boi lina do Kopenhagi, które są
0 20% tańsze i ważne na dni 45. Również można 
użyć l-iletu okrężnego (Rundreisebillets) jeżeliby 
powrót inną drogą np. na H am burg  był pożąda
nym.

Bliższych wyjaśnień udziela biuro Komitetu 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie ul. Basztowa 
1. 6 Zgłoszeń.a uuziału we wycieczce przyjmuje 
Komitet tylko do dnia 20 bm.

W ystawa międzynarodowa odbędzie się w 
Brukseli we wrześniu i w październiku rb. (Ot
warcie dn ia  22 września, zamknięcie dn 14 paź
dziernika) protektoiatcin hrabiny Flandrji. 
\ \  . zelkich wyjaśnień w sprawne szczegółów oraz 
pobytu na wystaw4e —  udziela sekretarjat wysta
wy: Brukselki 86, rue des Foulons (2-mo Exnosi- 
tion internationale).

— Fałszywe ruble srebrne pojaw iły  się w zna 
cznej ilości w Krakowie. W czoraj zaszły trzy  wy 
padki dostarczania fałszywych rubli tu tejszem u 
urzędów1 policyjnemu. W  sprawie tej aresztowa 
no niejakiego Michalczewskiego za usilowane 
wymienianie fałszywego rn b la ;  znaleziono także 
fa lsy f ika ty  u żołnierza 13 pp.

— Na stację ratunkową przyprę  w adzono Te
odora Kołodziejczyka, k tórem u koń kopytem roz 
ciął dolną v argę i wybił cz tery przednie zęby. 
Po zeszyciu wargi i opatrzeniu rany ,  odprawiono 
Kołodziejczyka do domu.

— Za radą znachorkh W czoraj po południu 
wezwano jwgotowue ra tu n k tw e  na ulicę Blieh 1. 
20, do 15 letniej A lbiny P iotrowskiej,  która za 
rada. jak ie jś  znachorki celem usunięcia gruczo
łów z szyi wypiła przetw oru  saletry7, używanego 
do konserwowania mięsa, a bedącego dosy-ć zna
czną trucizną. Pogotowie udzieliło chorej pomo
cy przez przepłukanie żołądka, czcin usunęło gro 
żące niebezpieczeństwo. —

Bandyci w roli egzekutorów. Mieszkania
1 sklepy kupców w- Warszawie, jak  donoszą pi-

szczelinie uwzględniEjąca sztuHflw Polsce. ttaiycij w (ssięgarnUcli.



sina miejscowe, zaczęły obchodzie jakieś podej
rzane indywidua, które przedstawiają się jako 
delegaci jakiegoś „bezpartyjnego związku egze
k u to ró w 1, i proponują kupcom pośredniczenia w 
inkasowaniu długów od upartych, „niew ypłacal
nych" klientów.

Za usługi w tym kierunku „egzekutorzy" żą 
dają  od 10 do 50% stosownie do s t a n u  zamoż
ności dłużnika i miejsoa jego zamieszkania, nie 
kryjąc sii, bynajmniej z tein, że przy „inkasowa
niu" nie cofną się przed niczeni —  nawet przed 
użyciem rewolwerów.

Niewątpliwie są to rycerze przemysłu „brau- 
ningowego", którzy ograbionym przez nich kup
com chcą w ten sposób przyjść z pomocą.

 o------
Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.
w piątek po raz I-szy: „Cyganerja“, opera 

w 4 ak tach  Pucin iego; —
w sobotę po raz I l -g i :  „Samson i D alila‘‘, opc 

r a  4 ak tach  Saint-Saensa.
Początek przedstawień o godzinie wpół do 8 

wieczorem. —

OD ADM 1NISTRACYI.
Szan. P. T. P renum era to rów  upraszam y o ry  

chłe odnowienie p ren u m era ty ,  celem uniknięcia 
p rzerw y w dostawie dziennika.

Ci z Szanownych Prenumeratorów, którzy 
przedpłaty za miesiąc Sierpień du 12 nie nade- 
ślą, następnego numeru już nie otrzymają.

TEbEGRflfliy.
(Z  dnia 10-yo sierpnia.)

Rocznica koronacji Papieża.
R zym .  Z okazji rocznicy koronacji Fapieża 

odbvło się wczoraj uroczyste nabożeństwo w kapli
cy Sykstyńskiej w obecności kardynałów  i ciała 
dyplomatycznego. Mszę odprawił kardynał Merry 
dcl Yal, chórami kierował msgr. Perosi. Papież 
odebrał liczne depesze gratulacyjne.

Podróże monarchów.
Londyn.  Biuro Reutera dowiaduje się z u- 

rzędowego źródła, że pogłoski, jakoby p a ra  królew 
ska zamierzała w r. b. odwiedzić dwór hiszpań
ski, są zupełnie nieuzasadnione.

W ypadek w  kanale Sueslcim.
Londyn. Według depeszy Lloydu z Port Said 

parowiec niemiecki „Sophie Riickmer", jadący do

Bombaju, ugrzązł na  mieliźnie w kanale Sueskim. 
Rozpoczęto akcję ratunkową. N a razie ruch w ka
nale wstrzymany.

/.se/i/. Cesarz powrócił z łowów w Eisenerz 
wraz ze świtą i zanroszonymi gośćmi.

iscld. Arcyksiężna M ar ja  W alerja  powiła 
o godz. i .55 po południu córkę.

Wiedeń  Półroczny bilans zakładu kredyto
wego wykazuje czysty zysk w kwocie 5.(i.>1.879 k„ 
wyłączając dochód z procentów z podwyższenia 
kapitału.

winmii

Wydawca dr. Antoni Beanpre, redaktor odpowie
dzialny Ja n  Grzytviński. D rukarn ia  „Głosu N aro 
du" pod zarządom Stanisława Tomaszewskiego.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nic pochodzi od Redakcji, która toż 

za nią nic odpowiada.

W K a rlsb a dzie
-o rd y n u je  jak  dawniej —

Or. M ichał Ś liw iń s k i

br m m  w
Pierwsz? asystent kliniki chirurgicznej Uniwersytetu ftętolloir

in ie s z k  n o b e c n ie  B A S Z T O W A  %7.

r a L E C Z N IC A ra  
Dra Cezara Komorowskiego.

Pokoje dla chorych. 
KRAKÓW — DĘBNIK I, Pocztowa 112.

I £Ś&£ŹiB <

KANCELARYA ADWOKACKA

Dra Romana SULIMIR
przenias znlftł. da t a  przy ul. R  darli! flr 5,1. p.

A  A P 1 4  l,,ica Marszałkowska
z l t *  l . i  Willa: Ochotnickiego.

W. N. L.  DR. ER. GRUBER
specjalista w chorobach u«zu, i?osa, gardła i płuc.

Świeżo wyszły z drol(8:
W ładysław  jtorowicz:

Prawdziwy fttechizm  po lsk ieg o
robo tsift, (cna 60 halerzy.

£. V. Jfomncrstcln T. J.:
Spraw a robotnicza wobec wiary 
i społeczedsiwa. Cena 1 K- 20 h.

J. Klein:

Religia i rsw slscys socyalao-de-
n o fta ty czs i. C?na 60 halerzy.

po nabycia m wszysiRith Księgarniach 
i w R e d a m i  „ p c s t fp u ”

R raftw , Plac tfa ry a c #  jf? 1 1. ?.
 JfaprzssyłH? do łąB yć trzeba 6 h a le rzy .—

Drobnoustroje ostrego i przewlekłego n ie
żytu kGzek, m ające znmv'.!nity g ru n t  odżywie
n ia  w m a te r ja ch  białkowych m łaka krowiego, 
dosta ją  przez podanie mączki dla dzieci Kufc- 
kego —  w wodzie gotowanej —  i po wyłączeniu 
mleka w odżywieniu zły g ru n t  odżywczy, na któ 
ry m  nie mogą dalej rosnąć. D latego  u s ta ją  n ie
norm alne fe rm enty  w przewodzie kiszek i w y
mioty, również stolec s ta je  się lepszym. Mączka 
dla dfcieei K ufekego  jest tak  łatwo s traw na, że 
naw et schorzały przewód żołądka i kiszek może 
ją  dobrze s traw ić  i wsysać. M a on także tę zale
tę, że podnieca n a  nowo ospały ape ty t.

Nole Topent.

PRZYGODA DETEKTYW A

Spraw a, o której chcę mówić, niem a w sobie 
nic osobliwego, ponieważ by ła  pierwszą, ja k ą  
przeprowadzić mi zlecono. Ponieważ jednak  przy 
ją łem  na siebie, rzec można, odpowiedzialność zn 
pomyślne je j  rozwiązanie, od czego zależała m oja 
k a r je ra  detektyw a i dalsze w ynika jące  z tego na 
stępstwa, nie mogę oprzeć się chęci opowiedze
n ia  tych faktów pokrótce. —

Jednego rana ,  gdy dy rek to r  y>olicji w New 
J o rk u  zabierał się do p rzeglądania koresponden
cji nadesłanej z poczty, odwołał go dzwonek te
lefonu. — ------

— Słucham, kto mówi ?
—  K om isarz policji z S trn t tfo rd !
-  Co tam  zaszło? —

Kradzież z usiłowaniem zabójstwa!
— G d z ie ’ —
— Jeszcze u Alei Szóstej!
— Jak i  num er?  —

— Pan  powiadasz?
— 89. U F ra h m e r ‘a. Poślę zaraz.

-  F red  - zawołał na. chłopca - zobacz czy 
przyszedł już  pan H a r ry  Smithson.

Podążyłem śpiesznie do gabinetu  dyrektora, 
gdyż byłem obok i słyszałem wszystko. W y p ad a  
ziębić wzmiankę — muszę naszkicować mój po r
tret choćby n a  intencję przyszłych kolegów J e 
stem średniego wzrostu, posiadam muskuły jak
by ze stali, głowę dużą, w yraz  tw arzy  pojętny, 
wzrok przenikliwy i uchodzę za inteligentnego. 
Dodać trzeba nos z powonieniem czułem jak u- 
psa, i ucho z bębenkiem tak  wrażliwym, że od- 
R ż ń y - jn  nat> clhminstowo wsz£cs)t)kie w/brnejc 
najdelikatn ie jszych  dźwięków. —

—  Ach! jesteś H a r ry ?
— Do usług pan a  dyrektora

-  Popełniono świeżo zbrodnię/ w  Szóstej 
Alei Nr. 89. —

— Czy uprzedzić Jaeobsen‘a?

—  Nie trzeba; tobie poruczani tę. sprawę.
— Mnie, panie dyrektorze? N- pytałem  zdzi

wiony nie dowierzając uszom własnym.
— Nieinaczej. Z raportów  widzę, żc jesteś 

zręcznym człowiekiem, skorzystam z tej sposo
bności dla wyrobien ia  sobie zdania o twoich zdo 
nościach. —

—  Dziękuję, panu  dyrektorowi.
—  Wiesz zapew ne, H a rry ,  jakkolw iek nic 

bra łeś udziału w poszukiwaniu sprawców7, że to 
już  o tw ar ta  kradzież spełnianą w ciągu jednego 
roku w tam te j dzielnicy.

—  W iem  o tein dokładnie.
—  Żc dotychczas nie zdołaliśmy n a tra f ić  nil 

ślad przestępców. —
—  I  to wiem także. -
—  Publiczność gotowa w końcu oskarżać rias 

o zb y tn ią  powolność dla zbrodniarzy.
—■ Dotychczas nigdy...
—  Nie słyszałeś podobnego oskarżenia, mnie 

jednak  doszły uwłaczające nam  pogłoski. Rozu
miesz w ięc, H a r ry ,  że jeśli s+awiają policji tego 
rodzaju za rzu ty  odnośnie do, poprzednich kredzie 
ży, c© pomyślą, teraz, gdy świeża kradzież po
łączona jest, z usiłowaniem zabójstwa? W ażną 
tedy rzeczą dla u trzym an ia  dobrej s ław y naszej 
korporacji,  iżby przestępcy byli odnalezieni i za
aresztowani. —

—  Rozumiem, panie dyrektorze.
— Pojm ujesz doniosłość tak ie j  m is j i .
—  N ajzupełn ie j .  —
— Dobrze więc; idź, a jeśli zabieg ' twoje o- 

siągną pomyślny rezultat, bądź pewny, że o tern 
nie zapomnę. —

Rzeczywiście, fa k t  n iebyw ały  vv kronikach 
New Y orku! wT ciągu ubieg łych  dw unastu  mie 
sięey czw artą  z rzędu kradzież popełniono w 
Szóstej Alei. P ierw szej dopuszczono się pod Nr. 
937, d rug ie j  pod Nr. 325, trzeciej pod Nr. 133. a 
teraz wddownią zbrodni by ł Nr. 89. Pierwszy 
napad  nastąp ił  przed jedenastu, drugi przed 
czterema, trzeci przed trzema miesiącami.

Rzecz wdęcej jeszcze zadziwiającąa, że poli
c ja  am ery k ań sk a  zaliczana do najlep ie j  zorga
nizowanych, nie zdołała dotychczas w ykryć  prze 
stępców, to tak  dalece zdyskredytowało naszą

korporację, że mieszkańcy Szóstej Alei, z nie 
małym dla nas wstydem, dowodzili, iż w slrze 
żeniu bezpieczeństwa, siedzib swoich rachowali 
wyłącznie na  samoobronę/ S form ow ali  naw et 
oddział oćT btn ic j  7 fjthe, W atch fu ls"  (C zuj
nych) którego zadaniem było straż trzymać w7 
nocy i p rzy trzym yw ać podejrzane indywidua. 
Wiadomość, zakom unikowana telefonem, świad 
ożyła,. że złoczyńcy po traf il i  udarem nić  te śród 
ki ostrożności.

Wsiadłem do dorożki, by prędzej s tanąć na 
miejscu.

W ypadek  ściągnął już  dokoła domu sąsia
dów, pokazujących sobie palcem piętro zajmo 
wane przez ofiary  zbrodni; czynionemi kom enta 
rzarm uprzedzano śledztwo mające być prowa
dzone przez policję. Zatrzym ałem  powuiz w7 pew 
nej odległości i przyłączyłem  się do zebranej gro 
mad ki, jakoby  tylko z pobudek ciekawości.

Nie zauważywszy nic, eoby mogło służyć za 
poszlakę, wszedłem do domu w rodzaju  Freneli 
House, to jes t  zwykłej dochodowej kamienicy.

Zastałem kom isarza policji, z sekretarzem  i 
policjantem, czekających w sieni na  delegata 
centralnego b iura  policyjnego.

—  Nie przysłano pana. Jaeobsena  —  p y ta ł  ko 
misarz.

- 4 Mnie delegowano —  odparłem  — a pome 
waż nie jefóem panom znany, pozwólcie, żebym 
sic przedstawił: Smithson.

—  H a rry ?
—  Tak, H a r ry  Smithson.
—  P rzep raszam ; znam już  pana. P an  stawa

łeś wniosek, że mordercy m istres B u rm a ff  brako 
wało palca w7 praw ej ręce. —

Małego palca! Ezeezywiście, j a  to u t rz y 
mywałem.

— Dodam, że dzięki tej wskazówce mogliśmy 
przed tygodniem pochwycić zbrodn arza  n a  F a r  
West. —

— Powiadomiony pan dokładnie — rzekłem, 
ściskając dłoń komisarza, poczem m ając  n a  my 
śli cel mojej tu  bytności, zapy ta łem : —  Czy o- 
f ia ra  napadu  nie żyje?

— Żyje, lecz jes t  ciężko cłiorą.
(Ciąg dalszy n a s tą p 1.)


